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WYNIKI WYBORÓW DO SENATU
Województwo kieleckie wybrało sześciu senatorów

WARSZAWA, 13.11. PAT. Daś w ŁÓDŹ: 2)Godlewski Józef, lat 46, rolnik. 3) Wałek Stefan, lat 53, sędzia Sądu
B|ej Polsce odfewaly się posiedzenia ' 1.) Drl Fktat Bolesław, lat 47, a« WILNO Apetajyanego
*olj«„óds>Mdi kolegiów wyborczych, na 2) Wilczyński Edmund, lat 42, urzę- n „a- .■u 4> Lachę* Jan, lat 46, inspektor szk.
których dokonano wyboru senatorów i daiik. 2 • LWÓW:
ich zastępców. ■ 4t- ■ i 3) Stolarski Błażej, lat 58, rolnik. płk' g g iekaaiz- ’ '1) Dr. Kolanfcowski Ludwik, lat 56,

Poniżej podajemy wymk’ nieoficjalne 4) Hempel Stanisław, lat 47, poseł Kamiński Władysław, lat 45, pre- Prof. U. J. K.
wyborów z poszczególnych kcilegiow -nadzw. 7 ■ k roln.iez'’i 2) Bartlowa Maria, iat 68, żona na-
wojew. 5) Was lewski Tomasz, lat 60, emer. •' ' ‘ czelniika prokuratorii generalnej we

ŚLĄSK: kier- sokoły. ŁUCK: Lwowie.
n Komke Rudolf' lat 54 prezes zar.z POZNAŃ 1) Gedroc Tadeusz, prezes Sądu akr. 3) Bundzylak Maciej, lat 48, rolnik-
2 nowst śląskich’. ’ 1) Morawski Edward, lat 46, ziemia- w Lucku. ' 4) Semkowicz Aleksander, lat 53, 11-

2)a«ekMichallat65, prezes „. ««. l^^Ka™.^, «67, WMys!aw> *
lsX“dlM‘ria"' W 4°’ lat 41, notariusz, "“ś Ignacy, lat.52, ‘ prezes ‘tk Twęrydl. Mlketój, lat 54, u-

Na zastępców senatorów wybrano: 4) Dybczyński Sylwester, lat 60, wy- Iz^y Ptrzem. Handl. w Lublinie. rzędnik pi-ywatny.
M Halfara Rudolfa, lat 54, burmist- dział 'kuratorium. 4) Tymoszenko Sergiusz, lat 57, mz. Wszyscy wybraru bez g-tosc-warna

łza Cieszyna. TORUŃ TARNOPOL ‘“i27 "st 4 Os'd5"ac3' wybory to
2) Dr. Wilimowskiego Maksymiliana 1) śląski Jan, lat 49, ziemianin. 1 Wróbel Wiktor, lat 41, rolnik. ’ Pf>TFQlF-

lat 52, lekarza. 2) Bruski Dawid, lat 41, dyr. gimn. 2) Dr. Lachowicz Wojciech, lat 49, D . . . L, . , . , co3) Gondzika Jana, lat 48, lekarza dent. . iekarz l) Paczesnak Franciszek, lat 58, -w
Wszyscy wybrane zostali senatorami BIAŁY bWK Malicki Mikołaj, lat 48. rolnik przedst. budowlany.i zastępcami jednomyślnie bez gloso- 1) Łazarski Michał, lat 43, rolnuk. Maf CK1 * J’ ,ai ’ ro’mK' 2) Milewicz Władysław, lat 45, lekarz

TOima' 2) Siciński Stanisław, lat 43, rolnik. LUBLIN: STANISŁAWÓW
KIELCE 3) Rataj Jan’ !at 491 adwokat- 1) Lechwcki Felicjan, lat 53, rolnik i) Dr. Zarzycki Ferdynand, lat 50,

, ,, , . v. . . NOWOGRÓDEK ziemianin. gen. w.s.s.
Woj. kol. wyfo odbyło się w Kie cac Wielowieyski Janusz, lat 41, urzę- 2) Katelbach Tadeusz, lat 41, dzień- 2) Hordyński Emilian, lat 47, adwo--ogodz. 11.30 pod przewodnictwem inz. . •/ J r

Zygmunta Sowińskiego. Liczba, delega- Ab________ Jlkm . . . hat
tów do kol. wynosiła 249, W zebraniu ■■MHSHKS»m«fflW«B!WESEaHW^nHei«^fflraSH»aB59555HS’EEffiS3raMraHEB»aHBSra8!S3BHHiE^EEaKiHHE®raESaSS3EaSDa
*sSatorlmi Wojsko ma szacunek dla nauk technicznych

1) Tomaszkiewicz Leopold, lat 46, — I /

3) Jędrusik Henryk, lat 43, nauczy- Promocja Marsz. Śmigłego - Rydza
na ^okl°ra nauk technicznych h. c. politechniki warszawskiej

miainin. ’ ’ WARSZAWA, 13.11 (Tel. wł.) Senat Poli- laty. A że ponadto panowie zdecydowaliście' sposób bardzo głęboki z najistotniejszymi pier
6) Lachocki Albin, lat 54, rolnik. techniki Warszawskiej dołączając się do hoł- wykorzystać w stosunku do mojej osoby przy- wastkami skłonnościami i umiłowanam jega 
Zastępcami wybrani zestali: du innych wyższych uczelni, nadał w dniu 10. witej nadawania najwyższej godności jaką duszy.
1) Gchowski Henryk, lat 43, naU- października dyplom doktora honorowego' rozporządzacie, tym serdeczniej za to dzię- Ne mam zamiaru, rzecz’ prosta, mówić tu

CŁyciel. nauk technicznych Marszałkowi śmigłemu- .kuję. n, temat mistyki architektury. Chcę tylko
2) Figiel Jan, lat 46, insp. szkolny. Rydzowi. T pozwolę sobie na pewną dygresję. zwrócić uwagę na odwieczny związek archi-
3) Włoczkowski Lucjan, lat 54, prze- Podniosła uroczystość promocji Marszałka W czasie wojny niejednokrotnie przyjmo. lektury z walką i wojną.

Wysłowiec, odbyła się dzisiaj w południe w Politechnice, wałem defilady, czy też patrzyłem na prze- Poczynając od najbardziej prymitywnych
4) Adamczak Jan, lat 44, rolnik. mmach inauguracji roku akademickiego, marsz oddziałów wojska. Ponieważ było to w joj form, będących wyrazem walki z przyrodą
5) Marzec Władysław lat 51, bur- Przystępując do aktu prcmocj J. Magnifi- czasie wojny, więc naturalnie zwykle działo czy z klimatem , wreszcie z dzikim zwierzem,

mistrz. ’ cencja rektor prof. Zawadzki wygłosił prze- się to albo jo jakiejś bitwie ,albo przed bitwą przechodząc do córa.-, bardziej s.kpmplikowa-
6) Ziętek Ignacy lat 48 rolnik. mówienie. Następnie zabrał glos dziekan wy- Zwykła rzecz — a jednak dająca tak niezwy- lłych, wyszukanych i pełnych form, mających

M QT WAMTAWA- działu architektury Politechniki warszawskiej kle przeżycia. Wydawałoby się bowiem, że związek z walką człowieka z człowiekiem, cią-
‘ • WAK&ZAWA: prof. dr Stefan Bryła, Dalej promotor nowe- żołnierz całą swą psychikę koncentruje na od- gic obserwujemy ten element walk.

1) Beck Józef, lat 44, minister spraw g0 doktora honorowego prof. Zygmunt Ka- mierzanie i rytmiczne wybijanie żołnierskiego Wreszce- nadszedł' czas, kiedy mury obron.
p1- miński odczytał wzusznym głosem tekst dy- kroku. Ale gdy dowódca, przed którym ten no miast zostały rozwalone, kiedy baszty o-

Barcik°wski Stefan, lat 45, kupiec piomu, który brzmi jak następuje: żołnierz maszeruje popatrzy przez krótkie bronne i barbakany stały się raczej zabytkiem
4) Dąbkowski Stefan, lat 54, ppłk, w „Senat akademicki mgnienie na twaze żołnierzy, zajrzy w ich o- muzealnym, przypominającym triumfalną lub
,4<P^y'n^!U- uchwałą z dnia 10 października 1958 r. na- czy, wtedy czyta, jeśli to jest po bitwie — tragiczną przeszłość narodów, gdy wydawało
4) Mlklaszeswki Bolesław, lat 67, pro- dal na mocy ustaw Rzplitej Polskiej mężowi ich cezach historię tej bitwy. Wtedy jeszcze 3ię, ze nastąpi rozbrat raz na zawsze między

oL G- H.. _ zasłużonemu Edwardowi śmigłemu-Rydzowi, raz może stwierdzić, czy to było zwycięstwo, architekturą i wojną,
) Starzyński Stefan, lat 45, prezy- Marszałkowi Polski, który buławę Wodza czy klęska. Dowiaduje się z ich oczu, czy to 1 oto w naszych oczach element wo .iy j 

*5' s4‘ Warszawa. Naczelnego w rycerskiej dzierżąc dłoni siłę było z honorem, czy bez honoru. walki wraca z powrotem w całej rozciągłości
ck ®zelągowska Anna, lat 58, daała- armii narodowej rozbudował i do powrotu A jeśli taki przemarsz lub defilada odbywa ;i. architektury. Zwykła kamienica, przozsa-

a społeczna. wiernego ludu śląskiego na łono Macierzy się się przed bitwą, to dowódca, patrząc w oczy czona na codzienny spokojny żywot obywało-
WOJ. WARSZAWSKIE przyczyniając, potęgę państwa polskiego żołnierzy, widzi w nich miarę wysiłku i po- ]a staje się znów pewnego rodzaju fortecą

0 Koc Adam lait 47 ulk W st sp. wzmógł święcenia, na jak u tego żołnierza w przy- przeciw bombom lotniczym.
2) Przedpełski Bolesław iait 42 roilk tytul d<>ktora honorowego nauch technicz- szłej bitwie może liczyć. Słusznie stwierdził pan dz ekan, że nie tyl.
3) Rernbieliń=ki Tan lat 41 dwiemni- co podpisami naszymi i pieczęcią poli- Jest to tajemnicze misterium zawodu żoł- ko architektura, ale wszystkie działy żuuł

larz, ’ ’ techniki warszawskiej stwerdzamy: nierskiego, które zawsze a niewymownie mną technicznych pracują z wojr.Mem i dla wojska.
■1) Róg Michał lat 55 dei-enniikarz (—rektor Pol. Warsz. prof. dr J. Zawadzki wstrząsało. I chociaż żołnierka moja liczy już Dlatego też pozwolę sohe oświadczyć i
5) Budzanow«k; Tńzof Inł 51 bur- dziekan Wydz. arch. prof. dr St. Bryła tyle lat, że słusznie mogę się nazwać starym stwierdzić, że wojsko ma wysoki szacunek dla

®istn, ’ (—) promotor — prof. Z. Kamiński". żołnierzem', chociaż wojna już dawno minęła, mu ktechnicznych, widząc w nich swe wierne
Wśród żywiołowych oklasków zebranych to jednak zawsze ten bezpośredni kontakt z rjojuszniczki, a każdy dowódca wojskowy 1

1) W1 j KRAKÓW p Marszałek odebrał pięknie zdobiony perga- duszą żołnierza wywołułje we mnie taką ra- całego serca pragnie jak największego icŁ
2) I ■ Stryjeński, minowy dyplom z rąk promotora, przyjął po- dość i uczucia, ze wzruszenia dławi mnie w rozmachu, jak najbujniejszego rozkwitu, bc
3) DZ' ®^a™sIaw Skoczylas, winszowania J. Magnificencji rektora i zwra- gardle — wywołuje' dreszcz. wie, że one' nie tylko do zwycięstwa walnił
41 p ^azim erz Duch, cając się do wszystkich obecnych wygłosił na- Przyznam się panom, że tak samo słowa pomagają, ale również krew jego żołnierza

en- Andrzej Galica. stępujące przemówienie: wiązną mi w gardle, gdy staję przed wielką dla przeciwnika kostzowniejszą czynią.
ItlBBBF Magnificencjo, wyso-ki senacie, czcigodni sztuką. Tak jest wielce szanowni koledzy ar- ------

■Adliy’'panowie profesorowie. chitekci... dlatego też wasza inicjatywa tak Przemówienie Pana Marszałka przyjęli ze-
pi Szczęśliwy jestem, iż osoba moja mogła do- bliska jest memu sercu. brsmi huraganem oklasków. Orkiestra ode-
^ncesz Q'odzin< starczyć okazji dla przedstawicieli elity nasze- Ale pozwolę sobie zwrócić uwagę jeszcze na grała Hymn narodowy. Akt? promocyjny skoń

® ... go świata naukowego do poruszenia zagad- jedną rzecz. czony — Pan Marszałek zajmuje miejsce na
p,. mieć szczęśliwą nień owianych duchem historii i wysnucia my- Architektura jest wynikiem jak najelelmen- fotelu, aby obecnością swoją uświetnić pnze-
*lj od Stvk’ śli’ WÓre Są tak zw^zane z hytem narodu, że tarniejszych konieczności istaienia ludzkiego, bieg uroczystości inauguracji roku akrdemic-

L J „ wywołują w pamięci piękną poetycką wizję I Jest ona zwązana z fzycznym warunkami ży- kiego.
Tyskie piwo arlri przymierza miedzy dawn^ni a nowymi Ua człowieka, ale równocześnie wiafe,jfa ad
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< SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE <

Czarny dzień sportu polskiego
Porażka piłkarzy w Dublinie, a bokserów we Wrocławiu

Wczoraj sportowcy pclscy walczyli 
ma trzech frontach. W Dublinie repre­
zentacyjna jedenastka (piłkarzy pol­
skich walczyła z reprezentacją Irlandii, 
którą przed kilku miesiącami pokonała 
w Warszawie w stosunku 6:0,

We Wrocławiu pierwsza reprezenta­
cja bokserska Polski walczyła z Niem­
cami; w Poznaniu zaś druga reprezen­
tacja bokserska Polski zmierzyła się z 
reprezentacją Łotwy.

Dwa najważniejsze spotkania ma ob­
cym terenie zakończyły się porażkami 
polskich sportowców; wygrała jedynie 
druga reprezentacja bokserska w Po­
znaniu.

IRLANDIA — POLSKA 3:2 (2:1)
Na stadionie w Dublinie zebrało się 

35 tysięcy Widzów.
Sensacją było, przybycie prezydenta 

Irlandii, prof. Hyde wraz z premierem 
rządu irlandzkiego de Yalera. W histo­
rii sportu irlandzkiego jest to pierwszy 
tego rodzaju wypadek, że dwaj wysocy 
dostojnicy państwowi Zjawiają się na 
meczu .piłkarskim.

Zespół pcłski cieszył się tu dużym re­
spektem, co jest wynikiem porażki, ja­
kiej Irlandczycy doznali w pierwszym 
meczu z Polakami, na wiosnę rb. w War 
ssawie.

Na zawodach sprzedawa-ne były sta­
rannie wydane programy, w których 
wstęp wydrukowany został w języku 
polskim. W programie c>próez fotografii 
graczy umieszczono fotografię prezesa 
PZPN. pik. Glabisza.

Mecz zakończy! się porażką naszych

pikkarzy w stosunku 2:3 (1:2).
Do przerwy przy stanie 2:0 dla Ir­

landii pierwszą bramkę dia Polski strze­
lił Wilimowski. Po przerwie Irlandczy­
cy uzyskali trzecą bramkę.

Piątek zaś ustalił wynik dnia, strze­
lając dla naszych barw drugą bramkę. 

Fenomenalny tancerz egzotyczny

KSIĄŻĘ MURZYŃSKI

Restauracja „ADRIA" Sosnowiec, vis a vis dworca

Gra prowadzona była w bardzo . 
strym tempie, o czym świadczy m jn 
to, że w pierwszej połowie koatuziówa. 
ny Madejski musuał zejść z boiska, 
przerwie zaś kontuzjowany został za 
stępujący go Mrugała, wobec czego Ma­
dejski musiail wtróc ć na boisko.

POLSKA — NIEMCY 4:12.
Wczorajszy mecz pięściarski Polska 

— Niemcy zgromadzi! we Wrocławiu 
10 tysięcy w.dzów.

Spotkanie zakończyło się przykrą po. 
rażką. naszej reprezentacji w stosunku 
4:12.

Dla Polski punkty uzyskali jedynie: 
Rotholc, który wygrał z Obermayeren 
oraz Kolczyński, który pokonał swegG 
przeciwnika na punkty.

Zawiedli Czortek i Sobkowiak.
POLSKA — ŁOTWA 12:4

W Poznaniu drugi garnitur polskich 
bokserów pokonał słaby naogól zespól 
Łotwy w stosunku 12:4.

Wyniki .poszczególnych walk obu me­
czów podamy w jutrzejszym numerze

I. K. B. — Makabi 11:5
Wczoraj odbył się w kinie „Patria-1 

w Sosnowcu mecz bokserski o drużyno­
we mistrzostwo, śląska w klasie A. mię­
dzy IKB Świętochłowice a sosnowiecka 
Magabi. Spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem gości w stosunku 11:5.

Wyniki walk w kolejności gry były 
na stanu i ace:

Gryzgryn (M) wygrywa na punkty 
z Przewdaingiem;

Bajbaer (M) cddał punkty walcowe- 
rem Jarząbkowi, ponieważ lekarz nie 
pozwolił mu walczyć;

Sal (M) wygrał na punkty z Rudz­
kim;

Abraham (M) przegrał na punkty z 
Nawą;

Akierman (M) zremisował z Herte- 
lem;

Baumer (M) przegrał ma punkty z 
Markiem;

Potok (M) poddał się w II rundzie

KneUer (M)_ poszedł w Sady Potoki 
i również w II rundzie poddał się Gwoź- 
dzoiwi.

KONIKA SPORTOWA
POLONIA — ŚMIGŁY 4:2 (1:0)

Rozegrany w Sosnowcu towarzyski 
mecz piłkarski między powyższymi klu­
bami zakończył sę zasłużonym zwycię­
stwem Polonii w stosunku 4:2,

Przedmeez rezerw 5:2 dla Polonii.
KABLOWNIA LOPP — 
ELEKTROWNIA LOPP 5:3 (2:0)

Rozegrany wczoraj na stadionie TS. 
Sąimaicja w Będzinie mecz piłkarski 
między zespołami Kablownia LOPP — 
Elsktrowmia LOPP zakończony został 
•zwycięstwem zespołu Kablowni w sto­
sunku 5:3 (2:0). Bramki strzeWi dla 
Kablowni Szlauer 2 oraz Cichoń, Lewin 
ski i Płachta po 1, dla Elektrowni Slota 
2 i Girek 1. Zawody prowadź1! p. Ka­
czor dość debrze.
WISŁA — GARBARNIA 5:1

Kraokwska Wisła rozegrała wczoraj towa­
rzyski mecz piłkarski z Gsrbarną, która we­
szła w bież, roku do Ligi państwowej, zwy­
ciężając ją w stosunku 5:1.

POLONIA (WARSZAWA) — POLONIA 
(KARWINA) 6:3 (1:2)

Wczoraj bawiła w Warszawie piłkarska
drużyna. Polonii z Karwiny, która rozegrała
mecz że swą imienniczką ‘ stołeczną, ulegając
iej po. ładnej grze w stosunku 3:6.

P. Prezydent R. P. w Cierlicku
na miejscu tragicznej śmierci Żwirki i Wigury

CIESZYN, 13.11 (PAT) Dziś przed połu­
dniem po wysłuchaniu mszy św. w ka.pilcy 
zamkowej w Wiśle Pan Prezydent R. P. udał 
się wraz z małżonką samochodem przy pięk­
nej słoneczne jagodzie do Cierlicka, miejsca 
tragicznej śmierci Żwirki i Wgury. P, Pre­
zydentowi towarzyszyli kapelan przyboczny 
ks. dziekan Hu.mpola oraz członkowie gabi­
netu wojskowego.

Pan Prezydent złożył na Żwirkowisku wią­
zankę kwiatów, po czym udał się do mauzo­
leum, a następnie, korzystając z pięknej po­
gody, zwiedzał całe wzgórze.

Pan Prezydent w rozmowie z towarzyszący­
mi mu osobami oświadczył, że tragiczna 
śmierć lotników opromieniona sławą zwycię­

4 kilometry na godzinę
Wspomnienia pierwszego taksówkarza

Pierwszym szoferem taksówki w Paryżu był 
niejaki Erligman, który nie dawno ogłosił 
swoje wspomnienia. Dowiedziano się rzeczy 
naprawdę zdumiewających. Pierwsza taksówka 
dźwigać musiała ponad 200 kilc.gnsmów baterii 
W czasie deszczu szybkość jej wynosiła... 4 
km. na godzinę! Bateria elektryczna wystar­
czyła na kurs, wynoszący 20 kilometrów. Gdy 
taksówka przejechała rue de la Paix, rue Ro- 
yale i Champs-Elysees, bateria była już wy­
ładowana.

W roku 1900 taksówki i szoferzy spotykali 
się z głęboką nienawiścią woźniców fiakrów, 
którzy szoferów obrzucali wyzwiskami. Nie 
rzadko zdarzało się, że któremuś z szoferów 
dostawało się „zabłąkane** uderzenie bata, — 
Publiczność odnosiła się niezmiernie podejrzli­
wie do nowych wehikułów. Jedynie nia wielkich 
bulwarach można było „złapać" klienta. Przy 
dworcach nie było o tym mowy. Przyjezdni z 
prowincji i z zagranicy skrzętnie omijali tak­
sówki. Ale za to epokia przedhistoryczna tak­
sówek była błogosławiona pod względem tary­
fy. Taksa za kilometr wynosiła 53 centymy. 
Godzina jazdy kosztowała 2 franki 50! W ca­
łym Paryżu było zresztą.. 10 taksówek. Nie 
było wtedy mowy o zaprowadzeniu ruchu je­
dnokierunkowego.

Gdyby Erligman, nestor paryskich szoferów 
taksówek, zaprowadził w sweim czasie „złotą 
księgę", zebrałby niewątpliwie piękną kolek­
cję autografów. Opowiada naprzypkład, że w 
roku 1906 korzystał z jego wozu jakiś cudzo­
ziemce, który był widocznie tak zadowólmy z 
nowego środka lokomocji, że wynajął go na 
wyłączny użytek na okres dwóch tygodni.

stwa urasta dó znaczenia symbolu. Tak bo. 
wiem Bóg zrządził, że śmierć zaskoczyła na- 
szych bohaterskich lotników właśnie tu na 
zaolzańskiej ziemi, tuż za dawną granicą.

Z krwią lotników spłynął na tę ziemię urok 
zwycięstwa polskich skrzydeł.

Żwirkowisko stało się miejscem pielgrzymek 
ludności Zaolzia, jako symbol idącej wielkości 
Polsk, jaok symbol nerozerwalnej wspólnoty 
uczuć Polaków po obu stronach granicy. To 
co się stało 2 października rb. było właśnie 
konsekwencjami tej wspólnoty.

Z Cierlicka Pan Prezydent R, P. odjechał 
przez Cieszyn — Trzyniec i Jabłonków z po­
wrotem na zameczek do Wisły.

Pewnego dnia kazał się zawieźć do Fon­
tainebleau. Szofer czekał na niego kilka mi­
nut przed najwytworniejszym hotelem, wtem 
zjawił się portier i o>znajmnił: „Niech pan 
wejdzie do środka, pański klient prosi pana 
na herbatę". Szofer był zdumiony, a tamten 
szepnął mu do ucha: „Ma pan szczęście! Ob­
wozi pan wielkiego księcia Michała!". Erug- 
mana pasażerami byli: król Belgów, Leopold 
II, Rajmund Poincare, marszałek Foch • cala 
plejada uczonych, artystów i literatów.

Dnia 14 września 1914 roku brał także u- 
dzial w historycznym raidzie paryskich tak­
sówek nad Marnę.

Widocznie rutyna jest ważnym czynnikiem 
powodzenia. Najstarszy taksówkarz Paryża, 
pełniący służbę od 38 lat, nie miał ani jedne­
go wypadku w swojej karierze, nie spisano 
mu żadnego protokułu! Podobno mają mu 
przyznać Legię Honorową za długoletnią słu­
żbę.

Kiedy nabywa się prawo
DO RENTY STARCZEJ

Prawo do renty starczej nabywa ubezpie­
czony zasadniczo z chwilą ukończenia 65 lat 
życia. Wyjątkowa jednak ubezpieczony męż­
czyzna, który przebył w ubezpieczeniu co naj­
mniej 480 miesięcy składkowych (policzal­
nych) nabywa prawo do renty starczej z 
chwilą ukończenia 60 lat życa, natomiast u- 
bezpieczona, kobieta po przebyciu co najmniej 
420 miesięcy składkowych (policzalnych) na­
bywa prawo do renty starczej z chwilą ukoń­
czenia 55 lat życia,

Sprawozdanie 
z Tygodnia Miłosierdzia 

W BĘDZINIE PRZY PARAF. ŚW. TRÓJC?
Staraniem Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 

św, Wincentego a Paulo i Tow. Dobroczynno- 
ś-i przeprowadzono w dniach od 11 do 23 paś 
dziennika rb. ,Tydzileń Miłosierdzia".

Zbiórka po domach przyniosła zł 378,40; lo­
teria fantowa zl 150; podwieczorek p. ». 
„czarna kawa" zł 165.50; znaczek zł 185.05’ 
kwesta koło kościoła zl 187.95; ofiary na „Ty­
dzień Miłosierdzia" zł 39.80, razem zł 1.117,30; 
ogólny rozchód wyniósł zł 158.35; dochód zł 
958.95.

Ponadto zebrano odzieży: garderoby róz-. 
nej 263 szt., bielizny 89 szt., butów i śn> 
gowcy 77 par, pończoch 39 par, czaipek w 
set. .kołnierzy z futra 6, mufki 2, flaneltó 7 
mtr.; żywności: mąki 33*/» kg, cukru 5*/» kg- 
kaszy 11‘/i kg, fiiscli 6 kg, grochu 4>/s kg> 
cykorja 20 p_, kawa 35 p., makaron 1 P-50, 
2 flaszki, cebuli </, kg, mydła 14 kaw., 
tofli 10 mtr., marchwi 50 kg, kapusty 3 mtr- 
chlebti. 4 kg, kiełbasy 2 kg, proszki do PM' 
nia 5 p. .

Wszystkim którzy wzięli udział w zorg3"1- 
zowaniu „Tygodnia Miłosierdzia", tym, 
ne odmówili i złożyli ofiary, a w szczeg 
śc: p. prezydentowej Goccwej przewodnicy® 
Komitetu „Tygodnia, Miłosierdzia", Karo 
wej Organizacji Kobiet, Katolickiemu S • 
Kobet; za przysłane koni: dowództwu P.®.*’ 
zarządowi miasta, dyr. Krąkowskicm*, 
Władysławowi Krapci, p„ Antoniemu 
Dyrekcji tramaiwjćw Zrgl. Dąbr. za °^iar°|0. 
nie rzeczy pozostawionych w wozach n® 
terię, zarządowi Macierzy Szkolnej 05 
czernie' kkalu do zbiórki, pracownikom Pr 
towym i wszystkim kweśtarzom sfcłą 
drogą Stowarzyszenie Pań Miłosierdzi^ • 
Wincentego a Paulo serdeczne Bóg s* a®-
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Hotele i pensjonaty 

Rozporządzenie ministra przemysłu i handlu Okólnik premiera gen. Sławoja-Składkowskiego
Prezes Rady Mćnlstrów gen. Sławj- 

Składkowiski skierował dc. wszystkich 
ministrów następujący .okólnik:

Jedno z poważnych źródeł dochodo­
wych akcji pomocy zimowej bear:ibct- 
nyin stanów, sprzedaż ansraaków, roz­
prowadzanych między innymi za pośre­
dnictwem organów Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów i Ministerstwa Komunika­
cji. źródło tr, przyczyniające się zara­
zem w znacznym stopniu do. realizacji 
zasady powszechności’, świadczeń na po­
moc simciwą, również w bieżącej akcji 
musi być wyzyskane.

PROGRAM RADIOWY

Hiesicze^liwB wygaflKi usta Bracy 

w zakładach przemysłowych w Zagłębiu
W zakładach przemysłowych w Zagłę­

biu Dąbrowsk im wydarzyło się w ostat­
nich dwóch dniach kilka nieszczęśli­
wych wypadków podczas pracy.

W hucie „Staszic" w Sosnowcu robo­
tnik Józef Rosa doznał stiuczenia stopy. 
Of iarę wypadku umieszczono na kura­
cji w domu.

W zakładach włókienniczych Dietla 
w Sosnowcu zostali potłuczeni dwaj ro­
botnicy: Władysław Nowak i Piotr Two

rogow. Potłuczonych umieszczono w 
szipćtału.

W podziemiach kopalni „Kazimierz" 
został pctłuczómy węgłem robotnik A- 
kksander Margała, ktćregc iprzewjeżo­
no dio szpitala.

Wreszcie na kopalni „Wiktcr" w Mi­
lo wćcach dcur.ał ipotłuczeinia nogi ro­
botnik Mieczysław Putaj. Of iarę wypad­
ku umiesz ezomo w szpitalu.

/ .............. ............ ”
Świetlica w Borze

W DNIU ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI

„Cafe-Restaurant SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

j I H 11 | 11Koncertuje ze swym znanym zespołem ulubieniec wszystkich 
i I i I 11 11 i BRONISŁAW PASTER

/Cłh_— codziennie od godz. 17-ej do 24-ej
i W niedziele i święta poranki muzyczne od godz. 12 do 13.30

Własny wypiek ciastek najlepszej jakości. 
Sprzedaż do domów po cenach rynkowych. 
Wydajemy śniadania wiedeńskie od zł 0.90.

Obiad z trzech dań zł. 1.20.
Obiad klubowy z czterech dań zł. 2.50.

USi ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

14
Listopad

Poniedziałek
Józefa ta b. m.
Słowiański: Wodzimira
Słońca v. ch. 6.54, zach. 15.46
Księżyca wsch. 235, z. 12.15

Teatr miejski w Sosnowcu
Eiś i jutro, dnia 14 i 15 bm. o godz. 19 dla 

Związku Przyjaźni widowisko Z Nowakow­
skiego ..GAŁĄZKA ROZMARYNU".

W Środę dnia 16 bm. o gedz. 20.30 Teatr 
Miejski gra w Strzemieszycach w sali kina 
„P.aw“ świetną komedię J. Devala pt. „SUB­
RETKA". Bilety wcześniej do nabycia w księ­
garni p. Bagińskiej.

I przedłuża pro-

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „La Habanera".
EDEN: „Listy z pola bitwy".
PATRIA: „Strachy",

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18

H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

DROGA BIELIZNA
zostaje zniszic>z>i.na przez .pot i brud, a 
nie przez prar.ie. Komis er wuj e się dłużej 
przez częste delikatne pranie „mydłem 
Kołłontay".
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XX-TA ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Uroczysta msza św. połowa, doprawiona przez ks. biskupa Adamskiego w Cieszynie Za>- 
chodnim, na zburzonych b. fortyfikacjach czeskich. Ną nabożeństwie był obecny Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej prof. dr Ignacy Mościcki z malżcaką, p. premier gen. Sławoj- 
Sktedkowski, ministrowie: Komun, Poniatowski, gen. Kasprzycki, gen. Bortncwski, woj.

Grażyński i inni.

Przy odnawianiu i renowacji mieszkanie.
nie naleiy zapominać o doprowadzaniu do porządku 9
instalacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobf-ni® '
brakujących gniazd wtykowych, aby można było i

bez przeszkód korzystać

KINO Barbara STANWYCK i Herbert MARSCHAL

Warszawska 18

w potężnym dramacie miłosnym pt.„PORZUCONA”

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

z aparatów elektrycznych gospodarstwa dom owego.

KINO

18WIE

UZK ZARAH LEANDER
olśni grą, zachwyci urodą, oczaruje śpiewem w

swoim filmie
najlepszym ! 

i

LA HABANERA
Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

KINO- TEATR

l. WWMSlt 
S-k.

mii. limo Haiatb

Polski film olośnei powieści MARII UKNIEWSKIEJ

STRACHY
tragiczna miłość girlsy...

w roi. gł. Eug. Bodo, Jadzia Andrzejewska, M. Ćwi­
klińska, J. Węgrzyn, fl. Karwowska i Woszczerowici

Uaiś początek o godz. 15.30

O. S O Y K A

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 54

— Daj spokój, Wik — przetrwała Nora Otrzy- 
eka — wszystkich ludzi nie przerobisz. Prawdopodo­
bnie pół Warszawy obgaduje dziś Wehlena-Bojem­
skiego na wszelkie sposoby... Dlaczego się spóźniłeś?

— Wuj mnie zatrzymał. Ale o tym później. Te­
raz choWem się ciebie poradzić... ozy nie można było 
by jakoś pomóc Wehleoowi-Bojemskiemu?

Spojrzała pytająco,
— Widzisz, Noro... — zaezął jąkając się nieco.

— Wiem, że teraz jestem twoim dłużnikiem, ale.był 
czas, że Wehlen-Bojemski za mnie zapłacił, więc je­
mu bym musiał całymi latam: zwracać te pięć tysię­
cy, gdyby się Zylberberg nie zogdził na takie załat­
wienie sprawy...

— Jak sobie wyobrażasz tę pomoc?
—• Mógłbym mu pożyczyć trochę pieniędzy...
— Nie przyjmie, a potem z czego?
Ożywił się.
— Wuj mnie zawezwał dziś wieczorem, -długo ze 

mną rozmawiał i wreszcie zrobił wprost nieprawdo­
podobną propozycję. Będę miał wolne pieniądze...

Urwał i popatrzał na nią wyczekująco.

— Dlaczegóż nie : powiesz wszystk ego ? — za­
pytała. — Słucham.

— Dziękuję ci, Noro. Był czas, że moje sprawy 
cię nie interesowały, więc nie che lałem cię nużyć.

Było to doprawdy wzruszające, przy tym z oczu 
Wołoszynowiaza promieniował? tyle niekłamanego 
szczęścia, że Nora się roześmiała mimowicli i wycią­
gnęła dłoń, myśląc po raz wtóry, ż w jego obecni: ści 
czuje się -dziwnie dobrze i lekko.

Wołoszyiniowicz zaczął opowiadać: wuj nosił się 
dawno z zamiarem otwarcia filii banku w Poznaniu. 
Przed tygodniem wyjechał nia miejsce, zbadał jeszcze 
raz warunki, znalazł odpowiedni lokal i powrócił 
z dojrzałym już postaonowieniem. Zaproponował sio- 
strz.ńiowi wysokie, reprezentacyjne stanowisko i na 
samo urządzenie się przeznaczył szczodrze pięć ty- 
sęcy złotych. Właśnie z tych pieniędzy mogliby po­
życzyć połowę Wehlenowi-Bojemskiemu, oczywiście, 
jeśli na to Nora pozwotti... Teraz przerywa pracę w 
banku, ponieważ musi się zaznajomi dokładnie z 
■nowymi obowiązkami.

— Za tydzień wyjadę na stałe do Poznania...
Wyczuła, że na dokończenie zda-nóa zabrakło mu 

odwagi, wiedziała, co miał zamiar powiedzieć, ale nie 
pomogła.

Spoważniała nagle, gdy przypomniała sobie inną 
rozmowę. W tej.chwili ubiegało się o nią dwóch męż­
czyzn zupełnie do siemie niepodobnych charakterem 
ani usposobieniem.

Jej stosunek do Wcłoszynowicza byl niewątpli­

wie wyraźniejszy, ale drugiego też nie odtrąciła sta- 
nowczo, jak to robiła i cnymi, którzy się o nią sta­
rał w Zakopanem. Przyznawała w głębi duszy, że 
Wehlenowi-Bojemskiemu pozostawiła jak gdyby cień 
•ńiadlziei, co było sprzeczne z jej prostolinijną naturą- 
Może ją porwał głębią uczucia i cierpienia, może 
ehci-ała go tylko .uratwać, może uległa potężnemu 
wpływowi tego dziwnego człowieka — w każdym 
razie czymś go upoważniła do napisania listu, w któ­
rym przyrzekał, że po -pewnym czasie sam sę zgłoś* 
po cstatcwną odpowiedź.

Usłyszała jakby z daleka przyciszony głos W<r 
łoszynowicza.

— Noro... wiesz, jak ciebie kocham... Prze^ 
wyjazdem do Poznania chlałbym się upewnić...

I jemu też nie odpowiedziała.

IX.

— Moja zabawka funkcjonuje.
Wehfen-Bojemski siedział w swoim gabinecie 

i nie spostrzegł, jak wszedł inżynier Draszewski.
Usłyszał jogo sto«-a jak .piM son, wypro»tł',a! 

s:ę i podniósł głowę cd biurka, zawalonego papila­
rni. Na kilku arkuszach widniały kolumny 
stromych liczb, zaopatrzonych gdzie niegdzie w kr 
kie notatki — a to- wszystko było spisem jego ma 

jątku ruchomego.
(C. d. n.)

.5 Wiersz milimetrowy jednołamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- U 
g 8 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | 

« nia drobne -zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:
I w niedzielę i święta 25“/o drożej. Układ tabelary czny 25"/« drożej. Numery dowodowe płatne. | 
g ty Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGLOS^EN1^
Po 10 wyrazów w każde® kosztaja

30 drobnych agi. 20 ®-,
20 drobnych ugt
10 drobnych <>&■ i Jlv

5 drobnych ogl- po 5 3‘
Ca każdy wyraz aouatkowy uoplaca J
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